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N  o  PF O S  CI  w R  S Z A  i V S h  IE.
JO . Xiąz,e N a m i e s t n i k  K r ó l e w s k i ,  

wczoraj w ró c i łd o  UUarf-zawy.
D ó só r  P enss j i  i S z k u t  Płci. / 'n is k ie j  w W a r ­
szawie,  Przekonawszy się o koniecznej p o ­
trzebie  Liiższego rozpoznania kwalifikacji 
tych Nauczycieli i M etrów , k tórzy nie od Do 
zoru  uzyskali upoważnienia do dawania le 
kcji po Pensjach i S/.k łach W yższych  P i c i  
Żeńskiej w  Stolicy, wzywa JP .  Nauczyciel’ 
k tó rz y  takowe upoważnienia posiadała i na 
mocy tego trudnią się dawaniem lekcji w w  po­
ranionych wyżej Insty tu tach , iżby nie­
zwłocznie zgłosili się do Sekretarza Dozoru 
w Biór*c Kommissji Rządowej W yznań i O- 
swiecenia, i ukazali uzyskane w- tym celu u-' 
Poważnienia. P rck luzy jny  term in  naznacza 
s ,ę najdalej do dnia 15 Listo: r: h i  w l  tó; yn< 
t0 czasie ieżeliby niedopełnili powyższego, 
wezwania sami sobie winę przypisać  muszą, 
iszeli na zawsze utracą iuż p raw o dodawania 
wszelkich przedm iotów  Naukowych w Jns ty -  
.u ta cii W ychow aniu  Pici Żeńskiej poświęco­

nych. w Zastępstwie M inistra  P rezvdu- 
iącego. Członek Kommis: R/ą: W yz: i Óświ: 
M - Zaleski,  o c k r e :  D - - z o r u  M ilewski.

Przez dni t rzy ,  to iest 4, 5 i 6L:m: w B y n -  
ku  Starego. IriifiHta, wystawiona Lyla pnb l i -  
cznte pod prćg> njędz.y g-„dziną l i t ą  i
12tą, Fiorstancja S a p sh a  , wyż okiem tutej- 
-szego Sądu K rym inalnego  w drodze, l e k u rsu  i jj 
Łaski zatwierdzonym, za podpalenie, na la t  i

tO więzienia w arow nego z zaostrzeniem sta­
nia pod pręg ierzem  skazana. Zbrodni arka 
t • cele swe życie przepędziła w  W o li  O o- 
sławskiej w  Powiecie .Brzezińskim,- miejscu 
swego urodzenia i we wsi D roguszy, gdzie 
od lat 5 mieszkała, tam przyięta  zm iłos ie r-  
d n a  przez włościanina A u d rze ia  P uchal ­
sk iego  do mieszkania tegoż, licząc dopiero 1st 
19 wieku,umyśliła  skraść cnemu pieniądze, .» 
dia ułatwienia dopięcia t°go zamiaru, upa­
trzywszy c/as gdy  mieszkaiąoy znią w Jednym 
domu Włościanie do pobliskiego miasteczka 
na Ja rm ark  wyszli, postanowiła dom podpa­
lić, iakoi wzięła garnek z ogniem i na górze 
domu w pakułach pod strzechą zostawiła. W \  
nikły z tąd pożar, zniszczył budynek na zł; : 
1500 oszacowany, oprócz spalonych miesz­
kańcom różnych eifeklów wartości zip: 47Ł! 
gro : JO„ W  czasie ra tunku  gdy  wynosząc
skrzynkę, p rzez  nieostrożność onę rozbito , 
w ypadły  z. niej pieniądze k tóre  Sa p ska  wzię­
ła, lecz,później uszkodzonym zwróciła . Dr. 
zbrodni takowej podpalenia przyznała się o - 

;ua-z.upełnio, uznaiąc za.pobudki do tego czy­
nu niedostatek, Ograniczenie władz, umysło­
wych > rozpacz z skutku nierozważnego po ­
pędu miłości pochodzącą.— W  lemże miejscu 
piętnowanym został wspólnik niedawno s tra ­
conego mieczem A u d rze ia  Flisiechiegn, J ó ­
z e f  M ałecki) w raz  z tamtym o morderstwo na 
osobie Żandarma Iiressy  dokonane, tudzież o 
inne zbrodnie i występki obwiniony, w y ro -
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k ie m n a  STO letnie więzienie w arow ne i p ię­
tnowanie skazany, karę tę ponosi on także 
za rabunek w Bogussycach  w  w spólaictw ie 
p rz y  duszenia uszkodzonych za gard ło  i i-  
s lotnym zaBorze różnych rzeczy spełniony. 
P rzestępca ten Jat 25 maiący,rodem z Pow ia­
tu  Madsieiowshiego• włócząc się po różnych  
miejscach, ło trostwem  sobie sposób do życia 
u ła tw ia ł i Był iedhym z najczynniejszych 
członków zawiązanej tyitti celem bandy.

Jeden z Obywateli. VFarssi k tórego  D ziad  
niegdyś miał handel Perfum, P u d ru  i Pomad, 
dotąd ma niektóre re iestra  swego D ziaday 
•i k tórych okazuie s ięże około roku- 1750, za 
P uder  codziennie b ra ł  po 400 do700 tynfów . 
Z~ać p rzeto  że -wówczas w W arszaw ie  albo 
P u d e r  musiał Być Bardzo drogi, albo wiele o- 
sób używało P u d ru .  ( Właśnie stosowny a r ­
tykuł iest u mieszczony w oktatnim Nrze R o z ­
rywek dla  Dziecię z k tórego  część przytacza­
m y) W yią tr.h  z listu P anny Dworskiej do 
swej P rzyjació łki, z W a rsza w y  1754. „ Ż e ­
byś ty. wiedziała kochana U rszhiko , co to iest 
ubiór tak wielkiej Pani, wiele to do niego r z e -  
ozy", czasu potrzeba ?.'Sam F ry z e r  co on ma 
zełazek, pap ilo tów ,pom ad, proszków, śpilek; 
godzinę a czasem i dwie, włosy fryzuie, tapi-  
ru ie , czesze,z-awiia, smarnie, posvpuie; ale też 
ink usadzi f ryzu rę  w melon na pół łokcia, lak 
czoło wymuska, a na wierzchu g łow y p r z y ­
pnie pióro, kwiatek, albo świecidło iakih, to 
test n» co patrzyć . A nie na tem ieszcze f r y ­
zowania koniecpobok pokoiugotow aln ianego  
iiest mały gabinet, a prędzej ko ry ta rz  wązki a 
długi, w nim nic niema tylko sam puder; iak 
iuż-Aiężna ufryzowana, kam erdyner  porusza  
ten puder w-owy nr gabinecie, A iężna p rze ­
chodzi-się-po nim parę  razy  iw ychodzi cała 
btałbp Bozie przepuść ! n ie1 przym ierzaiąc  iak 
M łynarz. Po ufry.zo w-aniu. iak  zacznie kłaść

rogów ki iubki, kontusiki, suknie z fałdami i 
■ z ogonem, gorsy  koronkowe, mankiety, salop- 

ki, iak nawiesza zausznic dyamentowych, p e ­
re ł  Uryaóskioh, łańcuchów, iak na wszystkie 
palce sygnety  pokładzie,i na ogrom nych k o r ­
kach trzew ik i  weźmie, to trudno  iej się r u ­
szyć i nie w każde d rzw i się zmieści, ale też 
każdy w  niej pozna wielką i bogatą Panią.“

Po złożonym examinie otrzym ali stopień 
Magistra: M edycyny i C li iru rg ji  JP .  S tan i­
sław JIildebranty a Filozofji JP .  L udw ik  
Falincr. —

Powodowany wdzięcznością składam p u ­
bliczne podziękowanie W iel:  A n to n iem u  
W esołow skiem u  Lekarzow i Bataljonowemu 
Pul u 3go S trzelców  Piesz:, k tó ry  w  tak 
gwałtownej i niebezpiecznej chorobie iaką 
Była, nagłe plucie krw ią  do kilku funtów 
wynoszącą,z zapaleniem płuc połączone, przy- 
dokładnej znaiomości sztuki i szczególnej p i l ­
ności, w kró tk im  czasie, nietylko uśmierzył 
moie cierpienia, alenadto wczasie, gdy  inne 
porady poprzednicze nieskutkowały, p r z y ­
prowadził stan piersi do lego stopnia, iż czu­
łe się być zupełnie p r / y  siłach i dawnem z d ro ­
wiu. — w  Cholewach d. 4  Listopada 1824 r .

C. Cholewski. 
w  Księgarni Józefa P uksziy  p rzy  ulicy S. 

Jańskiej p o d N r 2 l  wyszła z d ruku Książka, 
nakładem tegoż, pod tytułem: W ięzien ie  
w N ew -Jork  powieść praw dziw a i ciekawa 
in 12& , cena z łp :2  g r .  15. —

W czoraj zrana było  stopni zimna 1. Dziś 2.
B  O Z  M A  1 T  O Ś  C I .

P o d łu g l is tó w  z I.,ewantu zdaie się ie K a p u -  
dan Basza  ieszcze chce Wylądować na wyspę 

} Satnos i zbiera 'wszystkie siły aby to przedsię­
wzięcie’ uskutecznić, lecz iuż’ są późniejsze 
wiadomości że /  reszti swej uszkodzonej Flot-- 
tyj w rócił do D w danellów . —* Znowuucich*'-
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ło  o Wińowieniu wojhy międy P ers ją  a  T u r ­
c j ą .  _  W ódz  Grecki Xże M u u ro ko rd a io  r o ­
złożył swe wojsko w  okolicach JM isolongji, 
b y ły  tam różne oddziały wojska T ureckiego , 
lecz zebra ły  się do iednego z zamków w aro w ­
nych, k tóry  M a u ro ko rd a ło  zamyśla zdobyć, 
lecz od nieiakiego czasu iego żołnierze nieo- 
debra li  żołdu a z tej przyczyny  miały zajść 
nieporozumienia. — B asza  S k u ta ry  podobno 
iuż poiednał się z S u łta n e m  i nakłania O m e-  
ra  lY r y o n e  aby poszedł za iego przykładem , 
obiecano im z s trony  S a łta n a znaczne ko rzy ­
ści, ieśli wrócą do posłuszeństwa P orc ie , co j 
zniewala M a u ro ko rd a ta  do ważnych działań, jj 
S o la r is  pob ił  T urków  w okolicach A r t y  a | 
cała L iw a d ja z .ostaie w mony G reków .  ̂ W a -  i 
leczny O d ysseusz  objąwszy dowództwo 
W A ity c e  zniewolił T u rkó w ' do cofnięcia się 
o mil kilkanaście. D nia  22 W rześ: znowu 
G recy  napadli na oddz iał I1 lot ty T ureckiej 
p rz y  P a tinos  i znaczną iej część spalili — Za 
nadzwyczajne zdarzenie uznaią że dnia l2, 
W r z e ś n ia  w Porcie  P iła w y  znajdował się ty l-  
ko ieden okrę t,  czego najstarsi ludzie uiepa- 
miętaią. —  D . 5 z. m. w B zy/n ie  uroczyście 
obchodzono rocznice K oronacji B e  o n a  X , 
tftroż dnia rozdano nieszczęśliwym znaczne 
w sparcia . — Chociaż tak wiele wydarzy ło  się 
p rzy p ad k ó w  wynikłych z puszczania się B a ­
lonem , przecież teraz takowa podróż  nieste­
ty  stain się m odną , gdyż donoszą gazety L o n ­
dyńskie  że w k ró tk ln  czasie więcej n iz50  D a m  
ubywało takowej nadpowietrznej promenady.
- w Zeszłym miesiącu, P ap ie ry  bankowe | 

G reckie  miały w  L o n d yn ie  bardzo znaczny 
pokup. — Urzędownie ogłoszono w T u r y n ie ' 
7 C fałszem iest iakoby D ej A lg ie ru  znowu 
w y p o w i e d z i a ł  wojnę S a rd y iiji  zato iż uieo- 
trzym ał' zwykłego H aYacżlipgóy-l S a rd y n ja
nie ieśt oboWjązaną.do fej dsńiiay, f  trtfktat za-r

w arty  między D eiem  i A rig lją , warule tak- 
że pokoj i z S a rd y n ja . —  Słychać ze łiyjd 
A ng ie lsk i iuż przestaie udzielać wsparcia H i ­

szpańsk im  wygnańcom znajduiącym s i ę w A n -  
g l/i ,  a to na przedstawienie niektórych D w o ­
ró w  E u ro p e j: — w L izbon ie  d. 26 W rze : od­
kry to  nowy spisek, i z tego powodu wiele o- 
sób uwięziono. —- Dowodca bany rozbójni­
ków Józef Ż a ko n i k tó ry  tysiączne popełniał 
bezprawia w okolicach R zym u  i miał w swej 
bandzie kilkaset Ł o tró w ,  poddał się dobro­
wolnie,poczem iużuię to  100 iego wspólników. 
-—Gdy teraz dla Jenerała L a  F a ie td  w A m e ­
ryce’ P ó łnoc: dawano wielki obiad, nie zosta*.
zaproszony pew ny  podrużuiący boga ty  A n -  
»Bk} rozgniew any o to, kazał w najsławniej­
szej oberży sporządzić kosztowny obiad na 
400 osób, lecz niko na ten obiad niezaprosił.
0  toż zemściłem się ( rzek ł ) i natychmiast 
w rócił  do swej ojczyzny— M ło d y ,  bardzo ma- 
ię tny  H ra b ia  N iem ieck i, objąwszy niedawno 
obszerne włości po zm ar łym  swym O jcu ,tro ­
s k l i w i e  wybady wał o wszelkie szczegóły gos­
podarstwa w wswem Hrabstw ie; Komisarze 
najbardziej skarżyli się na to że Szlachta z są­
siedztwa poluie w lasach i na polach H rab ie ­
go, tak dalece że iuż mało zostało Z w ierzyn y , 
przeto Hrabia powinien nzyć odwetu i suro­
w ych środków. Na co Hrabia odpowiedział 
„Niech poluią,gdy im to sprawia przyiemnosć
1 może być korzystuero, wolę mieć więce] 
P rzy ia c io ł niż Z w ierzą t A  Ta odpowiedź b a r ­
dziej skutkowała niż wszelkie surowe środki, 
o-dyż dowiedziawszy się o tern sąsiedzi, do­
browolnie przestali polować na cudzym g ru n ­
g e . — p rzed  2 tygodni: stawił się przed  L o r-  
derti M a io rem  (Prezydentem ) miasta^ Lon­
d yn u , nieiaki P. S ze fe r , oświadczaiąc że w y ­
n a l a z ł -Pns> za pomocą którego Człowiek nie- 
irioże utonąć. Pas ten iest z materji  iedwab-
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bnej ale nie 7. S7.ywany, n apełn ia  się p o w i e ­
trzem . W ynalazca w ohec l i c z n e g o  K grom a-  
dzenia  Ludu,  c z y n i łd o św ie d e z e a ia  na Tanii-  
ziCj  p ł y w a ł ,  za n u r za ł  s ię  i  t:p: i b y ł  mil jona­
m i oklasków o k r y ty .  —  w H iszpanji  we 
wszystkich Uniwersytetach zam knięto  K a t e ­
d r y  Łkoiiomjipolitycznej.  Kazano spiesz,nie  
oddalić się z miast g ł ó w n y c h  Hiszpańskich 
w ie lu  osobom k tó re  za rządu K o n s ty tu c j n e g o  
wyższe piastowały urzędy .—

P  B Z Y  J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
J ab ł on o ws k i  X ź e  z  Lubl ina.  — L«*.**lriski Bisup  

Podlaski  z  Janowa.  —  S os n o ws k i  Wojc i ech  Obyw:  
z  Kleszcze l .— S ze mb ek  P uł k ow n ik  z  P ł o c k a . — Za* 
mojski  Andrzej  Hrabia z Jadowa .  —  Polkows ki  
J ó i e f  Oby:  z  Łęczycy* S o ko ł o w s k i  JS^gf  Mece"  
nas — J a no ws k i  Adam Sekre t arz  z Radomia .  —  
Dą br o w s k i  Michał  l)/.iad tie z  Lubel skiego.  —  D u -  
run Kapi tan z  G. Grodzińshie  j.— Zał us ki  Jan l ira  
bia, —- Schindler Got l ib Oby: z  Płocka.  —  K o i ł o  
ws ki  Marcin Oby: z Kal i sza .  —  W a l e w s k i  P u ł k o ­
wnik  z Radomia.  —  Wintzengero- f e  Jeuera ł owa  
z  Berna.  —  Kr z y ż a n o ws k i  Michał  Oby: z Pud.  I d . —.

D O N I E S I E N I A .
Przeicźdzaiąceuiu Mł odz i eńcowi  przez  Nieporęnt  

do W a r s z a w y ,  w dniu 4 Lis topada r: b; wykradzioną  
zo s ta ła  z Pudł a następuiąca Biel i zna i Garderoba.  
Fr ak  i Spodnie sukienne  czarne,  uiftło u ży wa n e ,  Ka  
ui izelka malerjaina w pasy pł omi eni s ta  1, Kamiz e l ­
ka lu l ine towa  ze sz laczkami  koloru szarego 1* C h u.  
s ika  i edwabna czarno krz y ż o wa  pjdsarz**1* i » Prze -  
śc i r i de ł  c i enkich pocUarz.au ych ze zunkami  L. M.  
d wa ,  grubszych  nowych ze znakami  L F.  dwo ,  K o ł ­
n i erzyków 4 ,  P u ł k o s z n lk ów  4» S zka r pe t ek  par 6 ,  
Koszul  ze znakami  L . F .  4» Chustka  na szyię  m u ­
śl inowa biała 1, Chustek  do nosa 3,  Po s z e w e k  na 
podusz k i  2,  R f c z n i k ó w  n owyc h  2,  Serweta  1, G a te k  
par 3,  R ę k a w i c z k i  z ie lone i e l onkowe  podbrud. .one  
1. Nadto Pl ik Papierów t yc z ą c y c h  się S u k c e s j i  we  
Francj i ,  z róźnemi  l i s tami ,  Papiery do Le gi tymacj i  
sz l achec twa ,  K w i t ó w  różnych  s z tuk  17,  które  m i a ­
ł y  być z iożoue  w Kommi ss j i  Centralnej  L i k w i d a ­
cyjnej .  Kt oby  o t akowej  kradzieży  wiedz i ał ,  lub 
w ysdedti ł . lrtkową,  r a czy  donieść  do Murgrnbiego Pa  
łacu Nr: 1352 przy ul icy M a z o w i ec k i e j ,  zaco  o t rzyj  
ma nadgrody  D uk at ów  D w a f z  zachowani em do*

i6 ; ^

i *gonnej  tvdzięc*jj(,L i

J r  ld i r y  'D!:,,S l« iP ° d  Kr  550 f  bok A dm in is t ra  
, c ji  K o n s u m p c y j n ą  g d z i e  n i e g d y ś  Kawa p c d  Ko p -
i ^ r a l  T  r U' ly‘l U - z a l u i u " ?  «»««»* B i l l / r d  
8 Isa d  I r  " ‘t  o d  d n ia  1 g o  L is to

p a d a  r b G o s p o d a rz  m a  hon o r  p o le c ić  s Ł  i  , .
j P  "  <?*ghdom w s z y s tk i c h  c h c ą c y e h  U . (>P0.',. 

h j n o s c ą  t a s z c z y c i ć ,  g d z i e  P r z / g n s t o £ n e m  , 1  
, n o g ą l —  d o g o d n o śc ią  zczdon-olnicni b y ś

1 'o d p isa n y  m a h o n o r  P rze -P n l ic z n o śc i  d o n ie i ć  
I Z  o t w o r z y ł  p r z y  u l i c y  S e n a to r sk ie j  N r  Ś5S w c a ’ 
lć na; vy  >k i * d  l ^ n a  w w s z e lk ic h  S t a n k a c h  
Z  n a j l e p s z y c h  f a b r y k  k r a i o w y c h , z a p e w n ia ia c  

p r z y z w o i t ą  u s ł u g ę p r z y  n a j p o m i e m w j t z - . j  c e z i C  
A d a m  G e  r s t e n b e  r  g . 

J ‘' p y  K; ^ f r  p o s i a d a i ą e e  z r e g u ł  i e t y k  p o i - 
s k i ,  ł a c i ń s k i ,  f r a n c u z k i ,  n ie m ie c k i ,  p . t d x a 0 n ia  i 
rożne u m ie ię tn o sc i  , m i i ą c y  at,  s ta  d o b r e f k o n d a
i t y ,  t y c z y  sobie b y c  u m i e s z c z o n y  n a  G u w e r n - r a  
do Dzieci lub K o m m iss  irza. d óbr ,  w i a d o m o ś ć  no  
w zią sc  m o m a  w D r u k a r n i  K urjcra .

G d y  IVeccel p r z e z  p,  d.nisan o ,, w r  ■ 1 ct'-O 
1500 n a  zlecenie  J p U h .  L u t i m a ^ a  l V  
c b a w ia  w y s t a w io n y ,  z u p e łn ie  z a p ł a c o n y m ,  a w s Z ' -  
l a k o  do tego  c z a s u  nie. z w r ó c o n y m  z o s t a ł ; v r z l t o  
ostrzega ,  się n m ie j s z e m  a b y  n i k t  t a k o 'w . L  „ i 
ż a d n y m  p o z o r e m  nie  n a b y w a ł ,  g d y  i n a c z e ln c lb Z . 
w a i ą c y  s a m  sobie s t ra tę  i  w sze lk ie  s z k o d y  P r Z

p i s z e . —  ,  ? y.
Podpi sany  uwi adami a Saar pnb'i!  U p r k p r o w a  

dz . t  swoią  pro es |ą Szmukl er ską  Dams ką  przy uli ­
cy Francis  i k o n  sklej  pod N r ,  1304 do domu Kol -  
Marskiego.  -  L e w e k  Z a y d I i r

Osoba be z ż e nns  30 U l  l icząc:, ,  ‘pos iada! 'oa  na„.  
Kę prawo? i Ukonomiczcią ,  w p i e r ws zy m p r z e d m i o . 
Cle piastuiąea rok  11 z chlubą urząd k l ass v  IT i ,  
e s y  wn. se  w o bo w i ąz k i  prywat ne  do z n a ko mi t eg o  
domu za Komisarza lub P l en i po t enta ,  albo obu ra.  
zern szczególnie  w Prowincj i  L i t wy  i Ukrainy ,  dal : 
sza k o r e s p o n d e n c j a  przez  Redakcją  Kurj e i a  W'ar: 
pod adresem W.S-M.

z o ^ / t  Jr lwav ? ł  L‘ p rzen ie s io n yz o s t a ł  z u l i c y  E lek to ra ln e j  z p .u l  N r u n A  n a  N a
I c w k i p o d  N r m f l  d o d o m l i  p L w r a ,  I c z c n z ^ a  
/lor Pr. u w ia d o m ić .

I c a t r ,  Jutro Drama S ie r o ta  i  M o rd e rc a  l pie».  
w s z ,  r a t  n o w a  K.om«d;o Opara S iec iech  i o n a ty .


